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Isszej w południe.

^  «*• “  «W M *»i I Efaw d ycJ* Grobł. P ,« d m to J* . p fo rrtłd tM e, C nbeo) « .
N.IECB BĘDZIE POCHWALONY JĘZU S CHRYSTUS!

Bdafigfc na środę, dnia 19 ąo maja 1920

Do polskich posłów gdańskich.
Stosownie do ogólnie przyjętego zwyczaju 

parlamentarnego, zwołuję niniejszem, jako wie* 
kiem najstarszy, wszystkich świeżo do konsty; 
tuanty W. M. Gdańska wybranych posłów poi; 
kich na posiedzenie, które się odbędzie

W CZWARTEK, DNIA 20 MAJA
przy ul Wielkiej Tkackiej (Gr. Woiiwebergasse)
J  1. p-ięiru. ,

Celem zebrania będzie ukonstytuowanie się 
„Koła Polskiego“. _ _ _ _ _  Dr. Panecki.

Co Niemcy skradli Polsce.
Z kół dobrze poinformowanych otrzymujemy 

co następuje:
Przed kilku dniami podała redakcja, „Sztandar 

ru Polskiego wiadomość, że w najbliższych 
dniach rozpoczną się w Paryżu rokowania polsko; 
ncmieekie na tle, co Niemcy mają Polsce zwró* 
cm ukradzionych rzeczy w czasie okupacji.

\'uZŁ™ ’ Ze .bę.dzle obecnie na czasie, podać do 
pum cznej wiaoomości szkic zrabowanego mate' 
rjalu z czasu okupacji.
Obrabowane w Polsce rolnictwo; inwentarz żywy
Nom wywieźli Niemcy z Polski
p fj 1 000 000 000 mk,o y a l*  rogatego za 
Owiec

w tern 200 000 do hodowli.
Nierogacizny

z czego ,200 000 do hodowli.

¡ Nr. 114.

1600 000000 
500 000 sztuk

1 500 000 sztuk,

Z maszyn i narzędzi rolniczych skradli Niemcy:
Pługów zwyczajnych 
Bron
Kulty watorów 
Siewników 
Żniwiarek
Słowników do nasion 
Kosiarek
Młóearni ręcznych i kieratowych 
Mfocarni parowych 
Lekom obił 
W ozów
Łańcuchów 
Rzędów na konie

rzed2i do kutii20qoo k o S p fe S ;
Sztucznych nawozów skradziono-

Potasowych
Saletrzanych 2ó0 000 ton
Fos tatowych 50 000 „

y . 300 000 „
Drzewa skradli Niemcy:

z3<5 000 000 metrów ku bieżnych.
Surowcówg półproduktów, produktów

i materjałów pomocniczych skradziono:

400 000 sztuk 
400 000 „

15 000
1500
4 000 „
4 750 
1 500 .,

20 000 „ 
930 „
930 „

500 000 „
1 500 000 metrów 

1 000 000 kompletów

Obrabiarek 2 700
Urządzeń narzędzi z przewaga żelazną
fT . . J . 26 000 „ 
Urządzeń narzędzi z przewagą miedzi
tt j  . . .  5000 „
Urządzeń narzędzi z mnych materiałów
*. 10000 „ 
Metali za wyłączeniem stali i żelaza 2 000
Pasów skórzanych 1 Q00
Kabli w płótnie konopnem 50
Powrozów konopnych, bawełnianych 

i innych. , 300
Gremplarek 2 000
Z kolejek podjazdowych skradziono dla tarta;

kow, cegielni itd. 500 kilometrów.
Niezliczoną ilość szyn, podkładów i odpowiednia 

iłosc taboru.
1  abór kolei normalnych państwowych. 
Lokomotyw 1 400 sztuk
W agonów7 osobowych 2 100
Wagonów7 towarowych 40 000 ”

3cst to tylko część tego, co , Nemcy Polsce 
skradli. Z tego, co podałem, może się czytelnik 
przekonać, w jaki sposób Niemcy w Polsce gra; 
sćwali. Wobec takiego rabunku w kraju okupa* 
cyjnym niech się Niemcy nie dziwią, że inne na; 
redy nazywają Niemców kunami i barbarzyńca; 
mi. Niemcy okradli Polskę, wywieźli, co tylko 
zaorać mogli. Dziś hakatystyczni agitatorzy na 
Górnym Śląsku twierdzą, że Polska to kraj bie; 
dny, zaś Niemcy to kraj bogaty i tym, podobne 
ercc.nie rozsiewają wśród ludności polskiej, aby 
L z-VSK:ać głosy przy plebiscycie, by Górny Śląsk 
dia i\, emiec uratować. Gdy Niemcy oddadzą 

cłsce skradzione rzeczy, lub zapłacą ich, war; 
tcsc, to Polska o wiele łatwiej będzie się mogła 

comesć. Ze Polska jest zdolną dó życia i po;
! n r .i - io ł-T T T /N T ...,  J . ___ '  ,  ,  . ' A

, , ----U* Ur A > JL
siada państwową twórczość, temu najzagorzal*
szg intn'ec zaPfzepzyć nie może. Na. początku 
loku 1919 stali Rusini pod Lwowem. Dziś woj; 
ska polskie stoją daleko na wschodzie i biją Mo; 
skali, gdzie się pokażą. Wielkie Księstwo' Po; 
znańsKie i Pomorze należą już do Polski, za kil; 
ka miesięcy 1 my na Górnym Śląsku zadecyduje; 
my kartką w ręce, żeśmy nie gorsi od reszty na; 
rodu. N(ie było nam możliwem, inaczej zadecy; 
cicwac, że chcemy do Polski należeć, uczynimy to 
podczas plebiscytu, gdy wszyscy oddamy kartki 
za rolska.

Wełny
Przędzy wełnianej 
Bawełny
Przędzy bawełnianej 
Juty . ‘
Miedzi •
Metali do robienia czcionek 
Odlewów 
Szmelcu 
Blachy żelaznej 
Skór wolowych 
Skór cielęcych 
Garbników europejskich 
Ekstraktów do garbowania 
Kwasu siarczanego 
Olejów roślinnych 
•f Liszczów zwierzęcych, wolowych 

i wielorybich 
Smarów
Produktów kauczugowych 
Worków z juty

Polskiemu przemysłowi skradli Niemcy
Kotłów parowych , 36 s
Motorów parowych i wybuchowych 50 
Motorów elektrycznych ' '■ 2 500

»w« -T4

12 000 ton 
4 000 ,. 

38 000 „ 
12 000 „ 
14 000 „ 
10 000 „ 

300 „ 
50 000 „ 
20 000 „

8 000 „ 
250 000 sztuk 
300 000 „

470 ton 
1 300 „

0 600 ,.
8 000 „
3 000 „
1 000 „

70 „ 
500 000 sztuk

Młodzi Bohaterzy
W „Kurjerze Poznańskim“ czytamy:

0Przeć się wrażeniu, jakie odnio;
•w 11111 1 niaja, bawiąc przejściowo w War? szawie.

Otóż przechodząc przypadkowo przez plac 
Św. Aleksandra, zetknąłem się z pochodem ży<= 
Gowskmkcmunistycznym, który postępował z 
chrapKwym wrzaskiem i- sztandarami z napisa* 

mi: „Nech żyje walka klasowa“, „Niech żyje 
Trocki i Lenin“, „Precz z Polską“. Z początku 
publiczność przypatrywała się obojętnie tej roz; 
wydrzonej falandze, ten i ów zgrzytnął zębami na 
myśl, że tam na wschodzie żołnierz polsk 2 ko; 
ści własnych buduje mur dla Polski i całej za; 
chodnicj cywilizacji, aby uchronić je  przed tern 
żydowsko;czerwonenr niebezpieczeństwem, a tu; 
taj w Warszawie, w sercu Polski, współwyznaw; 
cy Trockich i Leninów ośmielają się podłą de; 
mon strać ją zhańbić stolicę kraju i ubliżyć go* 
aności narodu.

Nagle jak z pod zieinji wyrósł przedemną 13; 
,etni chłopczyna w maciejówce ze złotym pas; 
kiem. Z ócz dziecka tryskały łzy, a zaciśnięte 
drobne pięści i postawa świadczyły, że uczucie 
tego dziecka poruszone zostały do głębi, że zo; 
stało obrażone to wielkie serce polskiego dziec; 
ka. . o też krzyk z piersi tego małego bohatera 
byl alarmem duszy polskiej. Tuż za chłopcem 
jak wichćr pędziło kilkuset jego kolegów.

To uczniowie szkoły Kulwiecia, naprzeciw któ; 
rej przeciągał ten niecny pochód żydowski, po; 
rzucili książki, aby stanąć w obronie czci narodu.

i rzeba było widzieć, z jaką brawura ta nasza 
iiiifodzież gimnazjalna dopadła tych żydowskich 
sztandarów, wyrywając je  z rąk garbonosych o* 
bywateb, którzy pod naporem malców rozbiegli 
się na wszystkie strony, wrzeszcząc „gewalt!“

Sztandary komunistyczno ; żydowkie roze; 
rwano na strzępy, dzieci nie pozwoliły krzyw,, 
dzic Matki Ojczyzny.

Cześć fa m , młodzi rodacy! Cześć szkole, 
Jctora Was wychowuje! Dumni jesteśmy z Wa* 
szych serc, z Waszego ducha!

Michał Grzęda, szeregowiec.

Z obszarów plebiscytowych.
Termin plebiscytu na Mazurach 12 lipca.
pAT. Dowiadujemy się, że termin głosowa; 

nia plebiscytowego na Mazurach Pruskich i War; 
mji oznaczony został na dzień 12 lipca r. b.

Osobna komisja śledcza dla Górnego Śląska.
„Vossische Zeitung“ donosi z Wrocławia, że 

R ,z'vi5zku ze skargami rządu niemieckiego na 
flak ó w , przybędzie na Górny Śląsk komisja 
skaczą a'jantów pod przewodnictwem jenerała 
Noilet a, która już wyruszyła w drogę. Równocze* 
śnię uchwaliła Najwyższa Rada powiększyć za; 
loga aljantów na Górnym Śląsku o 25 proc.'

Polsce komisja śledcza, która wykazać musi 
nędzną robotę fałszerską, niemiecką oraz powię; 
kszenie aljanckiej siły zbrojnej mogą być tylko 
pożądane. Zaraz zrzednie mina zielonej gwardji!

Jenerał Latyniak na Orawie.
vV ubiegłą sobotę wyjechał na Orawę przed; 

stawicie! rządu polskiego przy międzynarodowej 
komisji plebiscytowej w Cieszynie jen. Latyniak 
w towarzystwie z zastępcą przedstawiciela rządu 
na Spiżu i Orawie dr. Gila oraz rezvdentów poi; 
skicn przy starostwach.

Sztuczki czeskie.
Żandarmerja czeska widocznie na rozkaz z gó; 

ry, chcąc upozorować konieczność swej obecno* 
set na granicznych posterunkach^ urządziła w no* 
cy z dnia 8 na 9 bm. fikcyjny zamach na siebie, 
.eiancwicic sami żandarmi rzucili na swój poste; 
íunek i posterunek straży skarbowej w Piekielni* 
cy słabo eksplodujące materjaly wybuchowe, któ; 
rych wybuch wybił tylko szyby. Po tej komedji, 
żandarmi rzucili się na ludność pogrążona w śnie 
? T-Ckim i aresztowali 9 młodych parobczaków 
których powyciągali z łóżek. Jednego z nich 
pobili do krwi, a następnie wszystkich skuli i od; 
stawali do Trzcianej. Wśród ludu, który natych* 
miast poznał się na prowokacji czeskiej, nowy 
ten gwąłt czeski wywołał niesłychane oburzenie. 
Prowokacja ta miała na celu zamkniecie grani; 
cy 1 uniemozlnvienia komunikacji pomjiedzv Pol; 
ską 1 Orawą. W rzeczywistości też Czesi na drugi 
dzień granicę tę zamknęli. Wobec tych gwałtów 
czeskich alianci zachowują się zupełnie obojęt;

P ra sg ląd  pefityczRy
Sprawa Dźwińska.

Z Rosji  ̂donoszą: Bolszewicy nie chcą przy; 
znać Dźwińska ani Polakom, ani Łotyszom, mia; 
sto to bowiem, wedle bolszewików, powinno na; 
ezee do Litwy i być punktem stycznym Rosji 

z Litwą.
Sprawa odroczenia konferencji w Spaa.

Z Brukseli donosi ajencja Havasa jak i biu; 
10 Reutera: Minister dla spraw7 gospodarczych, 
który W ciągu wieczora poniedziałkowego wró* 
cił z Paryża, potwierdził pogłoski o możliwem 
odroczeniu konferencji w Spaa. Z tej przyczyn’ 
odroczony też będzie musiał być początek v '  
dzynarodowej konferencji finansowej do pr 
ków lipca.
Niemieckie wojska opróżniają obwód r

Biuro Wolffa podaje urzędow7o: 
słano w poniedziałek notę z d 
zb\ńnie wojska wycofano ze s'
Pewien francuski oficer kontr



: rw-e jednego z oficerów niemieckich udał się do 
strety neutralnej, aby sprawdzić wiarogodność te* 
go doniesienia. Rząd niemiecki na skutek kro« 
ku swego oczekuje teraz, że Francuzi z swej stro* 
n;: również opróżnią strefę neutralną, to jest 
Frankfurt nad Menem!

Koniec niemieckiego lotnictwa wojskowego.
Ze strony urzędowej niemieckiej donoszą, że 

cal \ niemiecki korpus lotniczy został zdemobilizó* 
weny w myśl przepisów traktatu pokojowego. 
Armja nie posiada już latawców wojskowych.

Carranza w niewoli.
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, że we* 

dług doniesień gazet amerykańskich Carranza 
dostał się do niewoli w ręce własnych swych 
wojsk razem z dawniejszym posłem meksykan; 
skim w Waszyngtonie, Bciiilassem,,

Pomnik dla Papieża.
t  ap«eż Benedykt otrzymuje z Kontantynopola 

pomnik z marmuru, ufundowany ze składek suł* 
iana, książąt tureckich, Kedywa Egiptu, schizma* 
tyckiego patriarchy, rabinów, banków w Kon* 
scantynopclu i wszystkich kół ludności wschodu. 
INapiS brzmi: „Dobroczyńcy ludów bez różnicy 
narodowości i religji we wdzsęcznem uznaniu 
Wschód.“

Nowy gabinet ukraiński.
0  nowym gabinecie ukraińskim donoszą z Ka* 

mienca Podolskiego co następuje: Prezesem mi* 
mstrow i jednocześnie rnSnistremP* spraw zadra* 
mężnych i sprawiedliwości został p .  Lewickrij/so* 
cjalny demokrata ukraiński; ministrem spraw we* 
wnętrz nych p. Bielińskij, wychowaniec Insty* 
turu języków wschodnich, znany podróżnik- 
wreenumstrem -  p. .Tózefski, Polak, członek lei

niepodległościowej w Rosji; min. rolnictwa 
, f- Mempowski Polak, członek związku demo* 
kratycznego w Kijowie; min. wojny — p. Solski, 
socjaldemokrata ukraiński; min. kolei — p. Filip* 
c,:uk, członek narodowo*repubIikańskiej partii u* 
-ramskiej; mm. oświaty -  p. Hołodny; min. wy*
Îk ï -ańw n°';j(ink° ’ SOC|alnv demokrata ukraiń* 
S ¿ i d  Ji pełnom?cmk rządu ukraińskiego w 
Kamreneu dla pertraktacji z rządem polskim Z 
posroa roimstrów ukraińskich do szczerych svm*
K S  r K  •kLCh Zubożani s , :p p . Lewicki J  PL

~z.uv. Bielmskij i zwłaszcza Holodnv cieszacv
s,ę zaufaniem ludności nokïïe j! Y
Przerwy na moskiewskiej stacji radiotelegraf.

1 jyd • Dzienniki zajmują się żywo faktem,
poniedziałku nie przyjęto ze stacji radiom 

telegraticznej  ̂moskiewskiej żadnej depeszy. 
„Daily Mau donosi, że telegram iskrowv pod ty* 
tuiem „Do wszystkich“ został nagle przerwany w 
ciiwdi napawania zdania o pokoju z Gruzją. Kie* 
równik londyńskiego Towarzystwa radio * teie* 
•grar-cznego wyraził się, że nie »może dać żadne* 
gc wyjaśnienia nagiej przerwie w komunikacie 
s,.acji moskiewskiej. Od chwili wybuchu rewolu* 
ji stycja ta funkcjonowała bez przerwy Prze- 

rwa komunikatu może się tłómaczyć eksplozja'
0 której donosi biuro Reutera z Chrystianii; 
J f f J r  eksplodowac składy amuncji w Moskwie.
1 ozuwem tez jest, ze w Moskwie wybuchły po*
nrzerwer° ; rtUChhV‘ Chodzi, tu Prawdopodobnie o przerwę z tych czy mnych powodów.

Wojska ukraińskie zajęły Odessę.
PAT. Nadchodzą wiadomości, że wojska u- 

kramskie zajęły Odessę. 1 ii-
, Włoskie urzędowe zaprzeczenie.

AT. Ajencja Stefani donosi ze źródła urze- 
dowego ¿e pogłoska puszczona pSez kilka 
dzienników o wprowadzeniu ustroju socialistycz- 
w dÎ W PrZ6mysle wł°.skiin, Są niezgodne z pra*

Japonja nie wypowiedziała wojny Rosji.
PAT. Ajencja Stefani donosi: Ambasador 

japoński w Rzymie urzędowo zaprzecza wiado* 
mości o wypowiedzeniu wojny przez Japonję Ro* 
sji sowieckiej.

Rząd francuski wobec konfederacji pracy.
PAT. Pisma francuskie donoszą, że Marcel 

Laurin, drugi sekretarz jeneralny Konfederacji 
Pracy udał się do ministra spraw zagranicznych, 
aby odbyć z nim konferencję. Millerand nie 
przyjął go jednak, ponieważ rząd zerwał stosun* 
ki z konfederacją. Pisma podają, że wiele po* 
słów socjalistycznych oraz politycy innych partji 
chcieli omówić z Millerandem te żadania. Pres 
zes ministrów oświadczył, że rząd nie zmieni swe* 
go stanowiska.
Rokowania pokojowe pomiędzy Łotwą a Rośją 

przerwane.
PAT. „Kurjer Warsz.“ podaje: Rokowania 

pomiędzy Łotwą a Rosją bolszewicka zostały 
prawie zupełnie rozbite. Delegacja pokojowa ło* 
tewska została zdekompletowana przez wyjazd 
znacznej ilości członków z Moskwy. Stało się to 
la skutek ukształtowania się sytuacji w związ*
u z ofenzywą polską.

Spraw y polskie.
, Na szkolę marynarzy polskich w Gdańsku.

PAT. „Gazeta Warszawska“ donosi: Na ręce 
marszałka Sejmu nadeszło następujące pismo od 
prezesa Polsko* Amerykańskiego Iow. Żeglugi 
morskiej: „Przy ninejszem; mam zaszczyt złożyć 
na ręce Jego Ekscelencji 200 akcji naszego Towa* 
rzystwa, przeznaczając je na ufundowanie 
w Gdańsku szkoły marynarzy polskich. Dnia l*go 
lipca far. od tych akcji ma być wypłacona dywiden* 
da w wysokości nie mniej niż 7 proc. w' stosunku 
rocznym,“. Tow. ' Polsko*Amerykańskie składa 
więc za pośrednictwem swego prezesa 100,000 
dolarów na cel tak doniosły i rozum,nie wybrany 
jak szkoła marynarzy polskich w Gdańsku. 
Wycieczka literatów i dziennikarzy krakowskich 

do Gdańska.
PAT. Zorganizowana przez krakowski Zwią* 

zek, pracowników pióra wycieczka literatów 
i dziennikarzy krakowskich przybędzie 23 bm. do 
Gdańska, gdzie zabawi 2 dni. Ź Gdańska uda się 
wycieczka do Torunia i Poznania.

Propozycja kupców.
PAT. Kilku kupców z Ploskirowa na Podolu 

zaproponowało warszawskiemu ministerstwu roi* 
nictwa dostarczenie przeszło 7500 pudów nasion 
buraków. Kupno to dochodzi do skutku.

Rezultat pedróty Sir Towera do Paryża.
PAT. „Gazeta Warszawska donosi, że w spra* 

wie rezultatów podróży Sir Towera do Paryża 
wiadomo jedynie, że będzie on dążył do przy* 
śpieszenia konwencji między Polska; a Gdań* 
skiem.

Kosa trafiła na kamień.
„Kur. Por.“ pisze: „Journal des Debats“ w 

jednym ze swoich ostatnich numerów pisze w ar* 
tykułe p. t. „Polska, Ukraina i sowiety“: Polska 
pozostała jedynem państwem, zdolnem pokrzy* 
żować plany komisarzy ludowych. Państwa bal* 
tyckie traktowały ze sowietami, Rumunia musia* 
la myśleć o zorganizowaniu swoich nowych ob* 
szarów, wojska Petlury w rozbiciu musiały w Pol* 
sce szukać przytułku i dlatego sowiety chciały 

• ucieszyć rząd warszawski pozorami propozycji 
pokoju, oczekując tylko momentu, by Polsce za* 
dać cios śmiertelny. Lecz na szczęście kosa tra* 
fiła na kamień. Już na samym, początku jenerał 
Piłsudski odmjówił zawieszenia broni i podwoił 
środki ostrożnóśei, Następnie nie dopuścił pełno* 
moemków Lenina do Warszawy. Znając na wy* 
,ot moskiewskich graczy, nie wpadł w sidła. To 
cn natomiast sprawił niespodziankę przez prze* 
ciwofenz.ywę wedle wszelkich reguł.

Po zdobyciu Kijowa.
Koło Polaków ziem, Wołynia, Podola i Kijów* 

szczyzny wysiało do Naczelnika Państwa depe* 
szę następującą:

„W chwili, gdy orły polskie dosięgły Kijowa, 
składamy w Twoje ręce, Panie Naczelniku, wy* 
razy podziwu i hołdu, oraz nie dającej sic wyra* 
zić słowami wdzięczności za to, co mądra, prze* 
widująca wola Twoja % wiekopomne bohaterstwo 
wojsk naszych dla wielkości i potęgi Rzeczypo* 
spolitej a dla wolności i rozkwitu, wvswobodzo* 
nej krwią polską Ukrainy uczyniły. Cześć zwy* 
cięzcom żywym i poległym, Cześć wielkiej zasłu* 
dze, która w tem wielfciem dziele udział twórczy 
miała. Wieczna chwała wodzom, którzy mlają pra* 
wo żądać, aby cała społeczność polska w jednym 
z nimi znalazła się obozie, aby co,ły naród rozu* 
mną i troskliwą pracą wspaniałe owoce ich krwa* 
węgo trudu utrwalił i zachował. Ufając, że tak się 
stanie, wierząc, iż polska ludność kresowa nie po* 
żałuje ani trudu asi najdalej idących ofiar, by za* 
daniom chwili dziejowej sprostać, łączymy się ca* 
leni sercem z tymi, którzy tam: w kraju oj czy* 
stym naszym witają Ciebie i bohaterskie pułki 
polskie, jako zbawców“.

Żydzi zmieniają taktykę.
PAT. W związku z ostatniem zwycięstwem 

wojsk polskich daje się zauważyć na Wołyniu 
i Podolu różnica w nastroju ludności żydowskiej, 
która dotychczas w stosunku do Polaków zacho* 
wywala rezerwę.

Wskazuje na to dekorowanie domów żydów* 
skich w Kamieńcu Podolskim' i Płoskirowie .po 
ostatniem zwycięstwie poi skiem. W pochodzie 
w Łucku w dniu 6 maja, rzemieślnicy i młodzeż 
żydowska nieśli transparenty z orłem! białym 
i napisami w języku polskim.

Uwięzienie ks. biskupa Cieplaka.
Ks. biskup Cieplak, jedyny pozostały na ca* 

łym obszarze bolszewji pasterz katolicki, został 
dnia 25 kwietnia aresztowany. O wypadku po* 
wyższym świeżo przybyły z Petersburga do 
Dźwińska dr. Ptaszyński opowiada co następuje"

Aresztowania ks. Cieplaka, biskupa*sufragana 
archidiecezji mohylewskiej, dokonano w chwili, 
gdy czcigodny pasterz celebrował sumie w ko* 
ściele św*. Katarzyny przy głównej ulicy byłej 
stolicy, Newskim Prospekcie. Świątnię wpelniały 
tysiące wiernych, którzy stawiali opór ajentom 
czerezwyczajki, wobec czego* ci ostatni dobyli 
szabel i siekli na prawo i lewo. Szczególnie dużo

ofiar padło wśród obecnych kobiet, które boha* 
tersko broniły dostępu za presbiterjum. Biskup 
Cieplak nie przerwał nabożeństwa aż do chwili 
zaaresztowania.

kość ó! św. Katarzyny władze duchowne 
musiały zamknąć, jako sprofanowany przez roz* 
lew krwi. Uwięzienie bez powodu ks. biskupa tak 
zrewoltowało ludność,, że w dniu 27 kwietnia 
ustawiła się mlanifestacja, która wyruszyła nie* 
bawern wzdłuż Newskiego Prospektu wraz 
z chorągwiami kościelnemi i śpiewami. Marnie* 
stacje prowadzili dwaj księża, Elyment i Wasile* 
wski. W pobliżu ulicy Sadowej na manifestację 
napadli siepacze bolszewiccy, strzelając i rąbiąc 
szablami. W ten sposób poległo śmiercią bona* 
terską 13 ludzi, a około stu zostało poranionych 
szablami. Cyfry te jednak nie są dokładne, gdyż 
bolszewicy porwali z sobą kiłk j trupów i kilku 
rannych.

Ks. Cieplaka wywieziono podobno do jakiegoś 
więzienia we wschodniej Rosji.

Jonescu posłem w Warszawie.
Rząd rumuński podobno ma wysłać p. Jonescu

do Warszawy. P. Jonescu podobno jest zwolen* 
nikiem walki z bolszewikami i przymierza z Pol* 
ską.

Zjazd Związku Ludowo*Nśrodowego 
w Poznaniu.

Od 8 do 9 maja toczył się w Poznaniu zjazd 
delegatów „Związku Lu dow o* N ar o dowego* ‘. Wy* 
głoszono kilka referatów, dyskusja była bardzo 
ożywioną. Zjazd przyjął cały szereg różnych re* 
zolucji, tyczących polityki zagranicznej Polski, 
stosunków politycznych w b. dzielnicy pruskiej, 
w sprawie stosunków gospodarczych, i w sprawie 
robotniczej, jako też w sprawie samorządu tym* 
czasowego dla b. dzielnicy pruskiej.
Monaarchiści rosyjscy w Berlinie przeciw Polsce.

PAT. „Gazeta Poranna“ donosi: Miedzy ino* 
narchistami rosyjskimi w Berlinie a jen. Brusiło* 
wem: w Moskwie zostały nawiązane rokowania 
celem ogólnej akcji przeciw Polsce. Do Berlina 
przyjechali jen. Denikin, Juden,icz. Serbaczew, 
oraz przedstawiciele jen. Wrangla. Ojdbyli oni 
wspólną konferencję z von der Goltzem.

Opawa cholery w Kijowie.
PAT. „Gazeta Poranna“ donosi: Do głównego 

zarządu amerykańskiego „Czerwonego Krzyża“ 
w Warszawie nadeszły niepokojące wiadomości 
o możliwości wybuchu epidemji cholery w Ki*
jowie.

Polacy Walczą o wolność ludów.
PAT. Rzymski korespondent „Matin“ ogłasza 

wywiad z polskim ministrem spraw zagranicz* 
nych p. Patkiem, który oświadczył, że wbrew po* 
głoskom, żadne z mocarstw sprzymierzonych 
nie popiera akcji polskiej. Polska nie żywi za* 
mi arów zaborczych, domaga się tylko zwrotu 
ziem, które należą do niej. Armja polska ustąpi 
z -Ukrainy, kiedy naród ten stanie się zupełnym 
panem u siebie. Po osiągnięciu celów naszych, 
dodał minister, co jak sądzę wkrótce nastąpi, nie 
będziemy się wzbraniać wszczęciu wymiany zdań 
z bolszewikami.

Minister polski na posłuchaniu u Ojca św.
PAT. (Havas). Polski minister spraw zagrani* 

cznycn p. Patek w towarzystwie, posła polskiego 
przy Stolicy Apostolskiej złożył wizytę Ojcu 
św. oraz Kardynałowi Gaspariemju.
Tatarzy proszą Polskę o objęcie mandatu nad 

Krymem.
, PA i .  Bawiący w Lozannie były prezes naros 

dowego parlamentu Tatarów krymskich, Djuser 
Sejdomet, zwróci! się za pośrednictwem! polskie* 
go poselstwa w Bernie z prośbą do Rządu poi* 
skiego o objęcie przez Polskę mandatu nad Krv* 
mem z ramienia Ligi Narodów.

Polscy oficerowie na angielskich statkach 
wojennych.

PA i . Poselstwo polskie w Londynie zostało 
urzędowo zawiadomione przez angielskie mini* 
sterstwo spraw zagranicznych, że rząd angielski 
zgadza się przyjąć 5 oficerów polskich celem 
wyszkolenia ich na angielskich statkach wojen* 
nych.

Olbrzymie paskarstwo.
PAT. „Dziennik Powszechny“ z Warszawy 

donosi: Komisarz policji wojskowej p. Wysocki 
w czasie transportu beczek i skrzyń do wagonów 
kolejowych zauważył, że z jednej beczki wypa* 
dły dwie miedziane jednokopiejkówki. Komisarz 
wstrzyma! wysłanie towarów i stwierdził zawar* 
tość wszystkich beczek i skrzyń, ktere w dwóch 
wagonach miały być przewiezione do Częstocho* 
wy, a następnie przez Tarnowiec do Niemiec. 
W całymi transporcie znajdowała się miedź 
W postaci bilonu rosyjskiego, części szrapneli, 
oraz miedzianych i mosiężnych części5 wagonów 
kolejowych. Właściciel transportu zaproponował 
komisarzowi 30,000 marek łapówki. Skoro kom?* 
sarz oświadczył, że sporządzi osobny protokół za 
usiłowanie przekupienia urzędnika państwowego, 
SMńugler miedzi podwyższył łapówkę* do pół mi** 
Ijcna marek. i'/ł' cerstwo spraw wojskowych 
poleciło cM rt wstrzymać.



Ministrowie polscy w Poznaniu
PAT. „Kurjer Warszawski“ donosi: Do Pozna#_  — *- — ■ j  ~  -  ---- ---------  T. —

n-ia wyjechali: prezydent ministrów Skulski, mini» 
ster skarbu Grabski, wice#minister spraw zagrani# 
cznych Dąmbski i podsekretarz stanu w minister# 
stw;e b. dzielnicy pruskiej Poszwiński. Wyjazd 
ten jest w związku z ostatniemii wypadkami 
w Poznaniu, zamierzeniami w dziedzinie admini# 
stracji ministerstwa b. dzielnicy pruskiej i spra* 
wami skarbowemi.

dostarczać urzędom pocztowym na Pomorzu 
znaczków ubezpieczeniowych.

Wstrzymanie wypłaty nastąpiło bez porożu# 
mienia się z Rządem1 polskim i przed rozpoczę: 
ciem pertraktacji w.celu zawarcia specjalnej kon#

Polski urząd dla handlu zagranicznego 
w Gdańsku.

PAT. Na posiedzeniu Komitetu Ekonomiczne# 
go Ministrów uchwalono utworzyć w Gdańsku 
Polski Urząd dla Handlu zagranicznego.

Witdiinośei potoozna
KALENDARZ na środę, dnia 19 mai a:

Piotra i Celestyna. _ ^
Słońca wsch. o g. 41, zach. o g. 7 5o. 
KsU^ca wsch, o g. 5 3, zach. o g. 9 23. 

Gdańsk. Biuro Komisarza jeneralnego Rzeczy# 
pospolitej Polskiej w Gdańsku przenosi się 
z dniem1 dzisiejszym z Meugarten 11 na Delbrick 
Alle 3a. Godziny urzędowe od 9#tej do 3#ciej po
południu. .

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie urzędu 
roboczego, dotyczące personalu potrzebnego na 
wieś.

— R. O. O. Zebranie R. O. O.: kom, rewizyj#
nej odbędzie się we wtorek, dnia 18 maja 1920 
o ctcdz. 6 wieczorem w lokalu „Hohenzollern , 
Długi Rynek, na które wszystkich członków Ka# 
dv uprzejmie prosi — Zarząd. ' _ .. ,

— Posiedzenie Naczelnej Rady Ludowej od# 
bedzie się w środę 19 b. m. o godz. 6 m ecz. w do# 
mu Ochronki przy Poggenpfuhl nr. 11. Prosi się
o przvbvcie wszystkich członków.

Naczelna Rada Ludowa.
— Na cele wyborcze złożono na moje ręce’ 

w Ełganowie 43 mk., w* Podstołowie 27 mk„ w
Wielkich Trąbkach 60 mk. _ , .

Tom. Pokormewski w Gdańsku.

W sprawie ubezpieczeń. Instytucie ubezpie# 
czeniowe, mające swe siedziby w Niemczech 
i Gdańsku, wstrzymały wypłatę* rent osobom za# 
mieszkałym! w byłej dzielnicy pruskiej a nadto 
Ubezpieczalnia Krajowa w Gdańsku przestała

wencji w myśl Traktatu pokojowego.
Wskutek tych jednostronnych zarządzeń, 

którym nie można było zapobiedz, musiała, na# 
stąpić przerwa w wypłacie rent na Pomorzu 
i przerwa w ściąganiu składek uiszczanych przez 
nalepianie znaczków ubezpieczeniowych, co wy# 
wołało, uzasadnione .zaniepokojenie wśród ubez# 
pieczonych,

W rzeczywistości jednak ubezpieczeni nie po# 
niosą żadnej szkody, albowem Ministerstwo b. 
dzielnicy pruskiej w miarę, jak dowiadywało się 
o zarządzeniach instytucji ubezpieczeniowych, ze 
swej strony wydawało zarządzenia mające na ce# 
lu utrzymanie w pełni praw ubezpieczonych:

Wstrzymane renty są płacone z funduszów 
rządowych, poczyniono potrzebne kroki, by urzę# 
dy pocztowe jak najrychlej zostały zaopatrzone 
w znaczki ubezpieczeniowe, a w sprawie przy# 
znania nowych rent na Pomorzu zarządzono, by 
odnośne podania przyjmowało w Gdańsku 
Starostwo Krajowe za pośrednictwem; urzędów 
ubezpieczeniowych.

Wydział Ubezpieczeń Społecznych 
Opieki Społecznej udziela interesowanym 
kich wyjaśnień w tych sprawach.

Nagła śmierć niedowiarka w Baltimore, 
mówiono w Ameryce o niedowiarku Whytneyu. 
Raz znajdował się on w domu gościnnym w Bal# 
timoré, w licznem kółku przyjaciół. Poczęto wnet 
rozprawiać o rełigji; rzucił ktoś też pytanie, czy 
jest Bóg. Rozumie się, Whytney zaraz zaprze# 
c'Zył i tak się odezwał: „Dowiodę wam zaraz, 
jak na dłoni, że Boga niema. Otóż wzywam] tu 
tego jakiegoś Wszechmocnego, abv mnie na 
miejscu zabił. Ale On mi nic nie zrobi, bo Go 
niemal!“ Zaledwie wyrzekł niedowiarek owe 
bluźniercze słowa, przechylił się i upadł na zie# 
mię. Przyjaciele porwali i cucili go wszelkimi 
sposobami; ale wszystko nadaremnie: bluźnierca 
leżał martwy. Ta śmierć ateusza, o której pi# 
sa-v gazety amerykańskie, wywarła wszędzie o# 
g remue wrażenie. (Nowojorski „Herald“ ,1903). 
Jeszcze surowszego, rachunku zażąda Bóg w 
przyszłem. życiu od niedowiarków; tam im po#

Sekcji
wszeł#

•Wiele

Bilans z 31 grudnia 1919.
A k ty w a  ] P a a y w a

Mk. f Mk f.

Gotówka
Zaliczki procesowe
Weksle
Banki
Akcje Banku Związku 
Konto pocztowe 
Hipoteki 
Konto bieżące 
Walory obce
Asygnaty skarbu polskiego 
Efekt?, ' „ ,
Konto emisji akcji Banku Związku 
Udziały 

»Depozyta
* Fundusz rezerwowy 

Rezerwa specjalna 
Konto bieżące
Do dvspozvcji palnego Zebrania

72 508,90 
740 60 

026 974 95 
950177,20 
103 954,40 

13105 
Ö4 500 00 
91 f 18,51 
% 843,45 

825 80000 
119 790,00 
50 000,00

MŁI>DA PANIEMKA 
Polka, z dobrej rodziny, 
k tira  w bieżąaym roku u- 
rończyia 8 Irlmeowy Wyższy 
Zakład Naukowy żeński w 
Radomin (b, K ról Polaki«) 
przyjmie od 1 czerwna na 
i »as letni w Sopotach lub 
okolicy miejsce do towarzy­
stwa w polskiej rodzinie i 
z* całodzienna utr*ymanie
D® gruntowną znajomość je
5jka_ poi*kiego. Łask. ząl
jrzyj sjuje Admmistr&ej

4 18 lat poszukuję do mo- 
i“j fabryki tabaki, o ile moż 
lośoi z Wrzeszcza. Zgłosz. 
osobiście w poniedziałek do 
godz, 12 tej w południe.

33 067,30 
3 49407213 

6 724.3! 
2 885,25 

59 439 6 
31 250,46

I 8 #28 439 07 I 3 628 45907

Na rok 1919 przeszło członków 
W r. 1919 przybyło członków 
W r. 1919 ubyło członków 
Na rok 1920 przechodzi członków

W e j h e r o  w o, dnia 14 m;aja 1920.

438
34
39

433

Bank Kaszubski
Spółka zapisana z nieogr. 

A. Chmielewski.
odpowiedzialnością. 

Jan Olszewski.

(rawaty, 
lieliznę męską, 
iłaszcze z grubego sukna, 
ilstra, ubrania, 
i brania dla chłopców.

1259

Carl Rabe
T -nggasse 

Sopocie przy
52 Bent1** 

ol. Mora
e nr. 11 — 14 
48, znów otwarto

Orzechewy S T Ó Ł  silono 
wy, k*n*p* z obudowanie tu 
stolik d® szvci», 2 postu- 
mentn Jdo | Kwiatów, aptecz 
ka domowa do sprzedanie 
Oliwa, Oultzstr 7 ptr. na lewo

iaz. Gd * pod nr. 124310-20 ÈlswGzat
Juljan Król

€rdaćs&*Wzaseszez
Gołębia droga 4, (1242

Pi szokuje od i e/erw oaib  
pilnej, uoîciwej «1261

»ładająeej niemieckim ję 
zykiem.

P E N N E R ,  Amiiienfild»
pod Chylonią ‘Kielan)

PowHsrze.
awaaB

Di

Podręcznik 
Stensgrsfji Pelskii]

—  sprzedania:

Masywna posiadłość
z pedwórzem i zajazdem, 
«raz śpichlerzem i cfalewem, 
2 sainuty od dworca- Cena 
1! 000u mk wpłata 230000 ank 
WIŁA w Sopocie, w pobliżu 
morze, obejmująca Sł_ pe- 
mieazkani* po 6 pok®i. je 
dno z »ich wolne C eta  
385 000 mk. wpłata 350000 mk. 
hipotaka 6 700 mk P»«iad 

Jtsśe z lokalami u* śpichrze, 
■sklepami, ujazdem, pomiesz­
k a m *»  • 3 pokojach. Cena 
90 0 0 morek. 11260
FIE6UTH,  Nyiyeb — Neatdoh. 

Teńfon 353

dla samouków wysyła prze 
syłk. rekom za nadesłaniem 
mk 8 50. 1015

F r S eh iay  
Berlin 0 34, Tubenerstr. 35.

S¡»rzezam NOWY

każe, że nie masz dla nich miłosierdzia Bożego, 
a tem samem i szczęścia na wieki.

Holandia rynkiem zbytu dla zabawęk poi# 
«kich W jednem z ostatnich numerów menuec# 
kieo-o*' fachowego pisma, poświęconego sprawom 
zabawkarstwa znajdujemy artykuł pod Powyz* 
szvm tytułem. Autor między mneirn pmze.
Przed wojną eksportowały Niemcy dla liman jt 

zabawki za sumę około 40 milionów marek rocz# 
nie; także jeszcze podczas wojny wartość eks­
portu była bardzo znaczna. Ma to obecnie uledz 
zmianie. Profesor Prins z Holandii pragnie wy# 
przeć towar niemiecki na korzyść zabawek, spro# 
wadzonych z Polski. Posiłkując się głośną re# 
kłamą, zamierza pan Prins dokazac tego, 
Holandja sprowadzała artykuł ten z Polski przy# 
najmniej za połowę sumy importu z Niemiec. 
Nieroztropnie byłoby, gdyby w Niemczech lec# 
ceważono te lub owe usiłowania. Niemieccy eks# 
porterzy nie powinni zaniedbywali energicznego 
przeciwdziałania propagandzie Prinsa.

Szarże oficerskie. Wyjaśniono,.że.tylko wojsko# 
wi, biorący bezpośAidni udział w działaniach w o# 
jennych maja mieć prawo do szarzy oficerskiej. 
Poza właściwemu wojskowemi prawo takie mają 
jedynie lekarze, którzy często narażeni sa na nie# 
bezpieczeństwo życia na linji bojowej lub w wal# 
ce z chorobami zakaźnemu. Inne grupy wojsko# 
we jak sądownicy, inżynierowie, farmaceuci za# 
łczeni są do urzędników wojskowych.Zabrania Tow arzystw

o4Wędą się. .
W Gdańsku: .wszystkich stolarzy z Gdańska i o# 

kolicy w środę,' 19 bm. o g. ó wiecz. na sali p. 
Kubickiego, Am Brausenden Wasser 5.

W Gdańsku: Posiedzenie Naczelnej Rady Ludo# 
wej w środę 19 bm. o g. 6 wieczorem w domu 
Ochronki przy Poggenpfuhl nr. 11. Prosi się 
o przybycie wszystkich członków.

W Sidlicach: Lekcje śpiewu odbędą się me 
w środę, lecz w piątek, dnia 21 bm. o wpół do 
8#mej w zwykłym lokalu.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo# 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewiczów Gdańsku.

Arbeitsamt der Stadt Danzig
Fernruf 301 Gr. Scharmachergasse 5 Fernrui 301 
sucht von sofort Köchin und Stubenmädchen für 
das Land, Zimmer# und Abwaschmädchen für 
Hctclbetrieb sowie Hausangestellte für Danzig
und Vororte. ,

Geöffnet täglich von 7—2 und 3—0 Uhr. 
Kostenlose Vermittelung.
Danzig, den 15. Mai 1920. • > (1256

• Der Magistrat.
WAHLEN

zur Verfassungsgebenden Versammlung
der künftigen Freien Stadt Danzig.

Die Sitzung des Wahlausschusses zur Fest# 
Stellung des Wahlergebnisses findet am

Sonnabend, den 22. Mai 1920 vorm. 8 Uhr 
im Weissen Saale des Rathauses Langgasse statt. 

Jeder Wahlberechtigte hat Zutritt.
Danzig, den 15. Mai 1920. (1257

Der Wahlleiter.

ŚWIERZBI; USUWA w CIĄGU TRZECH DNI 
MYDLANA

„MAŚĆ ł* M HEBDY“
przss powagi lekarskie. Łatwo eię weiers, 

ma przyjemny aapaeb, ale pls^i bielizny i ciała, 
a łatwość ą się amywa wodą. Żsdaó w aptekach 
i składach aptecznych tylko „Msśó l*-ra HebdJ|>4 
35 świerbowcem na etykiem s. Słoiki na 1—3 — 12 
osób. Tow, E Hebda I S-ka, Warszawa, Elekto 
rai»a Dr. 18 t*3. 1—37. dla koni od świerab« 
I parchu f flkwol Hebda“ Rspr^sentacja 
Księstwa Posnańskie firma DIVETTA, P*ae Dsiałowy.

Bank Ludowy
wypoiyezm pieniądze i przyjmuje takowe 

* płacąc pe 3, 3*/* i 4°/0.
Zarażeń proeiny

i t  ozas odnawiać weksle.
godziny biurowe od godziny 8 —L  

Se. Prob. Sadowski. I. Wallerand. L. Relaer. !
z 7 pemiei>zkaai am i era?. «Ha­
den kolonjalny® w ORUNI 
padGdaó«kiem, ScŁ örfeld*r. 
weg nr. 14. 4252

Pcleoam z coine nadeszłego zagra niaznego tjtnn y
„LE G I O N K E ”

własnej fabrykacji po 5 marek za paczkę.
J t i l j a n  8 C i * ó l

f a b r y k a  t y t u n i a ,  G d s p jk - W r z a s z c z
Gołębia droga 4 1241
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m amy zamiar podwyższyć nasz kapitał akcyjny. Już teraz przyjmujemy na odrębne konto (Conto - Córente F) wpłaty przeznaczone na akcje i to na następują* cych warunkach:1. Wpłaty na rachunek ten przyjmuje się t y l k o  od d o t y c h c z a s o w y c ha k c j o n a r j u s z y  ?—VIII e m i s j i ,  i to od akcjonarjuszy I— VII emisjiza przedłożeniem akcyj samych (płaszczy), które po odstemplowaniu zostanąz ło c o n e , a od akcjonariuszy VIII emisji, zapisanych w księgach naszych, zaprzedłożeniem kwitu na dokonaną wpłatę na akcje VIII em isji..•2 Ogólnej sumy do wysokości której wolne poszczególnym akconarjuszom do­konać wpłaty na Conto * Córente F nie oznacza się, jednakowoż zastrzega sobie Bank Związku Spółek Zarobkowych prawo ograniczeaia odnośnej sumy w każdym wypadku podług własnego uznania.3. Kapitały wpłacane na nowe konto są niewypowiedziaine ze strony wkład* cy (deponenta) do 31 grudnia 1923 roku, a oprocentowane zostaną po 5°|0, płatnych 31 grudnia każdego roku. Bankowi Związku wolno wkłady od* dać każdego czasu z doliczeniem 5°|0 w stosunku rocznym do chwili odda­nia. B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h  ma  p r a w o  spłacenia wkładu bądź to  w c a ł o ś c i ,  bądź to c z ę ś c i o w o  w a k ­c j a c h  Banku na  o k a z i c i e l a  i to po kursie nie wyższym jak 1500 za 1000-markową akcję, przyczem koszty stempli i emisji poniesie Bank.4. Terminu, do którego przyjmuje się wpłaty na nowe konto, nie odznacza się, zwraca się jednakowoż uwagę, że zamknięcie wpisów nastąpi w krót* kim stosunkowo czasie, wobec czego winni dotychczasowi akcjonar* jusze, pragnący skorzystać z nadarzającej się oferty zgłosić się jak na¡= rychlej, w najbliższych tygodu&ch.5. W razie przydzielenia akcji oprocentowanie wkładu ustaje z dniem, od któ­rego począwszy akcje partycypować będą w dywidendzie.

* . *6. Wpłat dokonywać można również za pośrednictwem Oddziałów naszych w Bydgoszczy, Gdańsku, Krakowie, Lublinie, Piotrkowie, Radomiu, Toruniu i w Warszawie.Bank Związku Spółek Zarobkowych ulokuje kapitały, które uzyska przez Zapisy na Conto=CorrenteF,zeswej strony tymczasowo w polskiej pożyczce państwowej.P o z n a ń ,  dnia 4. maja 1920.
Bank
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Spółek Zarobkowych.


